ac 
= 
Nr. 135. Oma 16 maja, 


~ PRENUMERATA. 

Rurjer Warszawski 
Chodzi w dni powszednie wie- 
czorem, w niedziele i święta ra- 
RO a nadto wychodzą stałe 
W dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po- 
ranne, 


MIT 


WARSZAWSKI. 


Onia 4 (16) maja 1888 r. 
Mm 
OGŁÓSZE"II 1. 
Reklamy: za jelem wiers: 

montowy albo jego miejsca 

Sias szy raz 25kop., każdy ni- 

topa raz 20 kop. 

~ Nokrologja: za jadon wiersz 

15 kop. 


Zwy ne i rnałe ogło- 
Warunki prenumeraty podane a w dodatkach porannyck 
ba w nagłówku numeru : ; Ogłośz enia gą EA 
- raia irak Doda telk pPpOranmn y- przim nj Ste fli merrt 
Tano wiecz.; w nia- 
„aż k poranny przyjmowaną być dziełe i święta od 10 dol w poł, 
dzinie 4 minut 8. Wschód księżyca 0g ; w. 
iś: Jana Nepomucena. 040,09 0 0 Poniedz Wiktora M 

Czwartek: Paschalisa Wyzn. Zachód p» » A Zachód n *% , w: Bs sel deg, 

J $6 dnia godzin 15 37, Wysokość wody na Wiśle s. 2 e. 9. torek: Jałji Parmy Mecz. 
Sodea. Pung OdLtpkA: PAAIE oi, Toa 58 Dziś o godzinie 4-6) rano ciepła 6° R. Środa: Joanny wdowy. 
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KALENDARZ. 


kie Dziś Wieńczysława, jutro Sławomira. 
Zyrowadsenńm Ogólna beie s akcjonarjnszów warszew- 
skiego Towarzystwa pożyczkowego na zastaw rashgmeich 
(Resursa obywatelska—6 po południu.) — Posiedzenie cz = 
ków wydziału egzaminacyjnego i wsparć todo rody 0- 
broczynności. (Gmach Towarzystwa na Krak.-Przedm.—6 po 
zza Wi 
roczystości: Wiz 
cy Śliskiej przez ENDERS ozłonków 
roczynności, (5 po południu.) 


j hronie III-ej przy uli- 
jeneralna w ochr enpi ria Lyr 


Wystawy: Wystawa obrazów Krywulta. (Hotel Europej- 
ski—od Wej rano do 6-ej po południn.) — seezeje Towa- 
rzystwa sztuk pięknych. (Krak. -Przedm. % 15 0-ej ra- 
Ro do G-ej łudniu. 

t Teatra: | Pi Lie i: ref „Durand i Durand” (po dawnych, 
niższych cenach), jutro „Carmen”; — R oz mal to ści: dziś 

„Biała kamelja”, „Zrzędność i przekora” i „Pożar w klaszto- 

'rzę”, jutro „Durand i Durand”; —N owy (przy ulicy Królew- 
j): dziś „Baron cygański”, jutro „Frizetta” i „Sąsiade- 


ja ar Bagatela. (Otwarty codziennie od 


10:ej rano do wieczora. : 
die miejski: powi w kanie Inmbardu gp rozdania na 
ANY zuejduje się na dzień drisi sa7 rs, 4415 kop. 531 p, 
Wydawanie pożyczek oraz wykup i prolongata uskutecznia 
"l 9-ej rano do 1-ej po południu i ed 4-ej do 5-ej po po- 
udniu.) 


Przeciw projektowi p. Lindleya. 


Driwnem jóst zaiste, że to, co stanowczo i widocz- 
„nie jest zbawiennem dla stanu sanitarnego, 00 sta- 
nowi własność ogólną, poddawane jest pod rozpo- 
znanie komisji obradującej nad projektem przedłu- 
żenia ulicy Marszałkowskiej, do czego przyczepiono 
pr wę przedłużenia ulicy Kotzebue, rozszerzenia 
Ulicy Żabiej i Żelażnej bramy i oddania części ogro- 
u tytułem zwrotu hr. Zamoyskiemu. 
Po co te obrady i tworzenie jakichś obradujących 
emigyj? „Tak ma być” i rzecz skończona: ogół 
miejski pochyli głowę Z przyjmie ferowany wyrok, 
ak onieczność. i 
erpi ee obradować? Czy dla pozyskania 
milczącego: przyzwolenia opinji miasta na. dokona- 
nie tego, co pod żadnym względem z jego interesem 
Się nie zgadza? . 
Od lat kilkunastu jesteśmy świadkami zamachów 
Ra ogród, i tak: urządzono w nim zakład wód miar 
‘Taluyċh, dźwignięto teatr letni, który mógł był by 


„gdziekolwiek indziej równie wygodnie dla publicz- 
DEWAJTIS. 
Przez 


Marję Rodziewiczównę. 


ezki”, 


e” 


ne 


Powieść współczesna, uwieńczona na konkursie „Kurjera war- 
_ szawskiego” d. 1-go maja r. b.) 
(Dalszy cigg 
Gdy tak stał zamyślony, nagle z boku ktoś go 
zdrowił: 3 
— Dzień dobry, panie 
„Jbdejrzał się. Z bocznej 


Czertwan. 
ścieżki PRA Da dro- 
S$ kobieta młoda, ubrana ciemno, w wielkim, sło- 
zianym "skie ne na hebanowych włosach. 
liała twarz smagława, wyraz otwarty, myślący, 
lekko szyderczy ua ostrych, delikatnych rysach. 
„ręku trzymała książkę. 
— Pan mnie nie poznał 
Sciągał z odpowiedzią. 
Zeskoczył na ziemię, podał jej swą opaloną pra- 
wicę. Po zimnych jego rysach przemknął blask 
Tadości. 
Miałb m prawo zapomnieć, bo cztery lata nie 
była pani u stryja na probostwie. Dzień dobry, pan- 
uljo 


? — zagadnęła, gdy się 


— 


no J 


— Rzeczywiście, kawał czasu! Przyjechałam 
Przed tygodniem z Paryża niespodzianie. Zastałam 


` 


utworzono ułiczkę kosztem 
ogrodu dla wygódy i upiększenia hotelu Briihlow- 
skiego i t, p.; wreszcie powstaje niefortunny pro- 
jekt zupełnego i ostatecznego zniszczenia tego je- 
dynego parku miejskiego. 

Zobaczmy, czy przyczyny zamachu wytrzymują | 
krytykę, i w tym celu rozpątrzmy twierdzenia za- | 
rządu kanalizacji: twierdzą przeto, że jeżeli ulica 
Marszałkowska nie zostanie przeprowadzoną przez 
ogród Saski do pon Bankowego, roboty kanaliza 
cyjne będą nieskończenie ntrudnione, a sam kanał 
B. nieodpowie zadaniu z powedu potrzeby budowa- 
nia go w ciąg? ch łukach. 

Czy jednak łuki zostawą usunięte, jeżeli się prze- 
dłuży w sposób wzmiankowany ulicę Marszałkow- 
ską? Kto się chce o tem przekonać, niech rzuci | 
okieńi na mapę miasta, dołączoną do projektu Kà- | 
nalizacji p. Lindleya, wydanego na widok publiczny | 
kosztem magistratu w r. 1879-ym. | 
Mapa ewa przekona nas, iż kanał zaczyna wpa- 
dać w łuki dopiero po wyjścia z ogrodu Saskiego, 
czy to po złamaniu go w bramie du od Marszał- 
kowskiej ku posesji Zamojskich przy ulicy Żabiej, 
jak pierwotnie projektował p. Lindley, czy też po 
przeprowadzeniu gó przez ogród w kierunku Mar- 


ności pomieszczony, 


| 


szałkowskiej na drugi róg tejże posesji przy placu | 

Bankowym; oba te sznity po Saskim ogrodzie wcale | 

nie usuną konieeznośći robienia następnie aż 8-iu 

załamów.'w kanale do ulicy Dzikiej i to ò łukach 

nader ostrych, jak na placu Bankowy m— przy przej- | 

ściu ulicy Przejazd—t na zakrętach w ulicy Nowo- 
pKi. UA „łe Al 

- Spotkamy się, być może, z twierdzeniem, iż bez | 
przeprowadzenia przez. ogród Saski przedłużenia 
ulicy Marszałkowskiej utrudnione będzie wymuro: 
wanie kanału w gruncie przerosłym korzeniami 
drzew, że w takim razie zaszłaby potrzeba wycina” ” 
nia tych drzew; lepiej jest poświęcić kilka lub kil- 
kanaście drzew, niż część powierzchni ogrodu, a 
i tego uniknąć można, jeżeli roboty prowadzone bę- 
dą sposobem tunelowym na znacznej głębokości. 

Co do lanyah projektów meśmiało wynurzających 
się na światło dzienne, jakiemi są przedłużenie uli- 
cy Kotzebuego, Zelaznej Bramy i indemnizacji hrs: 
Zamoyskiego, mniemamy, że same przez siebie upa- 
dna, gdyż nie mają żadnej, nawet naciągniętej do 
celu podstawy. 


AD 


Inżenier. j 


dużo więcej grobów i, żeby nie spotkanie z panem | 
wróciłabym bardzo smutna... Pan mi przypomniał 
młodość i Ołechnę !... l 

Zamilkli ma to wspomnienie. Po chwili zaczęła 
znów ona: się. 

— Pamięta pan nasze wakacje, stary dąb i ów 
stos z balady!.. Wzięłam z niego iskrę i poszłam 
bojować w świat... Ciężko było mi okropnie, ale to 
już minęło, a iskra nie zgasła, zachowałam ją, może 
nie tak świetną, ale ciepłą! A pan? 

Ruszył ramionami. z 

— Niema co opowiadać. Zostałem za panią. 

— Ej, nie. Stryj mnie już wszystko opowiedział, 
Znam pana dzieje i szanuję. Dokąd pan jedzie? 

— Do Skomontów. Macocha mnie wezwała. 

— Dobrze, żem. pana spotkała. Właśnie chciałam 
i ja prosić pana do nas. Mam interes. i 

Skłonił się w milczeniu. 

— Pam wie, że jesteśmy w przyjaźni z Hanką, 
Jej to sprawa. Nierozumiem doprawdy, czego oni 
wszyscy tak się boją pana. Bo ja, to nie a nie, 

JE ani zapewne nie ma nio w sumieniu przeciw 
mnie, | 


A oni mają? No może . 
Hanka. ja? efi być, ale. chyba = 


_— Ktomilczy, potakuje. - ' 
(— Zapewne, ale pan, jako sam małomówny, ` po- 
winien mieć dlą milczących pobłażanie. Zresztą nie 


spierajmy się. Hanka brakiem cywilnej od- 
wagi, to fakt, ale pal posukić to daruje—i po- 
m í £ 


suy oda dtiu a 4 - Oa 


Występ p. de Negri. | 


W ogłoszonej świeżo, acz jeszcze wiekompletus; 
korespondencji pomiędzy Lisziem i Wagaerom, 
znajdujemy ciekawe rysy, dotyczące tego ostatni:- 
go mistrza. 

Dowiadujemy się z nich, że wprzódy jeszcze za- 
nim znalazł potężne poparcie króla bawarskiego, 
umiał Wagner kes i swoich przyjaciół, i że 
wielo trosk materjaluych jego żywota opierało się 
0 osobę szlachetnego, przejętego dlań . uwielbieniein 
Liszta, 

Mimo jednak niezawodnie przykrego wrażenia, 
jakie wywierają te karty, jeden ważny wzgląd je 
łagodzi i prawie wyjednywa przebaczenie, a jest nim: 
wielka wiara Wagnera w siebie i w przyszłość dziel 
swoich. 

„To uczucie żyje w nim tak silne i tak szczere, że 
najsurowszych sędziów jego postępowania rozbroić 
jest w stanie. 

Czuje on, że człowiek, który już stworzył Tau- 
hdusera i Lohengrina, a ma w głowie Tristana i 
Izoldę, i całą 2 zy (faktem jest bewiem, że 
jeszcze w r. 1851-ym cały jej plan Lisztowi przed- 
stawiał) ma prawo do wzgląd w ludzkich, że nie je 
mu przystało troskać się o byt powszedni i zaży: 
wać swój gienjusz na wyszukiwaniu środków za- 
robkowania... $ 

„Mimo że późniejszy Wagner tak jest niepodobny 
do Waguera z pierwszej epoki, znajdujemy w nica 
oczywiście rysy wspólne. 

Ta wielkość, szerokość, to zbytnie rozprowadze- 
nie idei, które do takiej dochodzi przesady w dal. 
szych dziełach, przesyconych recitatiyami, jużi w 
Tauhaaserze występuje dość jaskrawo. 

Rzecz dziwna jednak, że wyliczając piękności tej 
opery, wsżyscy nfówią © uwerturze, marszu, septa- 
cie, chórze pielgrzymów i pieśni „do gwiazdy”, 
a opuszczają pdrę innych scen, pierwszorzędnej dra- 
matycznej potęgi. 

Takie wrażenie świetnego wykończenia robi na 
nas naprzykład cała scena. stanowiąca drugą odsło- 
nę aktu pierwszego, w której tak kunsztownie i tak 
zarazem dramatycznie zestawione są: głos pastu- 
szej fujarki, chór pielgrzymów i recitatiwo skruszo- 


| nego Tanuhausera, 


„Jeszcze silniejszego doznajemy wrażenia przy 


— (zegoż jej brak? 

— Ależ wszystkiego! Nie widział jej pan dawno? 

— Od śmierci ojca. 

— Jakto, trzy miesiące? Nigdzie, nawet w ko- 
ściele? 

— Parafja poświcka za rzeką. Nie miałem czasu 
przyjechać do siebie. 


— No, to pan jej nie pozna. Cień został! Pomimo 
pozwolenia ojca, matka słyszeć nawet nie chce o jej 
naukach, Skonfiskowałą jej pieniądze, rządzi sama 
folwarkiem, jej każe ować w spiżarni i oborze. 
Nie mogąc sama poradzić, Hanka wezwała mnie na 
ratunek, 

.— I cóż pani zdziałała? 

— Zbuntowałam stryja, który od czasu, gdy go 
wyleczyłam z reumatyzmu, zachwycony jest moją 
medycyną. Tymczasem i jego przedstawienia nie 
pomogły, pani Czertwan nie chee dać lenia. 

"— A pieniądze oddała? — wtrącił Marekjepokoj- 
nie. 

— Ale broń Boże! 

— Uhm... musi mieć rację—zamraczał. 

— Licz REE 

— ich pewnie nie i 

ANLA o e popio opara 

Å : z e 3 . 
aa 7 e, Hanka?—spytał po chwili namysłu. 

— W domu! Panie Czert proszę pana 
sordócznie o pomoc, ja wiem, że gdy pan zechce, to 


Ki  alezy igg nastapi) 


t arin "e" r 


| 


seenie wylbuchu ogólnego oburzenia 
rycerza, ni turnieju, Spiewaczym. 


Swaszliwa burza wre wśród ch Z Ted 

wstają z miejse swoich, szczękaj g $ mn ' 

wtem zażegmywa Râtastřófè rze A ąć 

cia spiew PIZDA Son. kei Ghodów n i, ezdi 
Pani -.Dowiąkowska „4stęp t rzewodnie dzenia, 


artyzmem i m tr cieniowaniem. 
O p. de Negfi'mie HG pUWiemy, czegobyśmy już 
wyfzódy BIG, w$cążiłi tyfokrotni. e Q © 
Śpiewak to wyborny prawdziwie pojm 
lẹ Tannliiuttefa. | R YWEĆ PRACY STACH 
Głos gocżystyy pewiy rytm doskonale żachowatiy, 
dykcja wyrażeń śtirdnłóść w oddaniu każdej nuty, 
są to żałety, które wyfóŻhiają artystę wśród wielu, 
Panna Dobięcka dobrze, i z uczuciem traktuje 
partję werdd, OŚĆ drsd WAIS piódnA. z Ba. 
Już to Want Wymaga wiele CTAR; na- 
wet i od tych.  wtórzyrw całości. dzięła „podrzędne 
żajmują rólE; % tego b powoda pewien wysbki chó- 
rek żeński, śpiewany za sceną w pierwszej odsło- 
nie pierwszdgiw aktu, wyszedł niniej szczęśliwie. 
Do rzędit ujemnych szezśgółów przedstawienia 
należało równi eż nader fałszywe rozjjoczęńie mar: 
sza przez orkięstrę wojskową. 
Nareszcie szeżegół zabawny; alęfatalńg żańótówać 
fam wypada i zwrócić nań uwagą kogo nalezy: otó 
widzieliśmy brzydkie rozdarcie (zapewne od piordz 
na!) chmury zalegającej seeńięy po zapadnięcii się 
bogini Wenery. 
Całość szła dość poprawnie, lubo przy częstszem 
powtórzeniu zyskaćby powińna na jednolitości: 
Niestety; czyż na te częstsże powtórzenia” liczyć 
będzie można? : 
Teatr wcale nie był pełny: 


w i 
icy ro- 


RO 


datki wyniosą rs. 28,560. 


= Warszawskie Towarzystwo dobrotży nności ża- 
prosiło a opiókuna ochrony XVIl-ej dzieci iztaelic- 
kich p. Izydora Jąsinowskiego; á na opiekuna ochro- 
ny XVIll-ej p. Jakóbu Epóźtejna. 


Í È ORCMTOo ERN SATTON w S L) 
— Starszy inźenier miasta, zarządzający Wy; 
działem budowla wsk 


nym w magistracie p. Grabowski 
wybrany , został a członka francuzkiego. towarzy- 
stwa bygieny w Paryżu, 

s=-Z teatru i muzyki. © 

+i Przypomiwdmy;, iż jutro odbędzie się w sali re- 
sursy obywatelskiej koncert m J: Oskar 

Urozmaicony program i dobór “bit aftystycziych 
rokują jutrzejszetmu.wieczorowi artystywzno-drama- 
tycznemu powodzenie. | 


= toterja fintowa, 
Doroczu SA 
„Przyfulisko” urzą 


F Fi 


KA POCOO 
WIADOMOŚCI BIEŻĄCE: 
= Wózólkię podakia o zasiłki a ala za: 


kładów naukowych ha przyszłość nie będą, inaczej 
uwzględniane, „jak Ry aniu poš 
$i 


ni zafłąd diu. sebyołóia 
doom za letnią zabawę kwiatową 


NO Z O 0000000000 w 


DADA AE Ba TYSZ ka $ w połączeniu z lóterją fahtową. ba 
strony MIRSADAIA f! WAR n 7 kazujacpgo AŻ wolde na tę Aiba Wezżdřaj uzyskano, a je- 
łowo, . jakiemi środkami pieniężnemi dany zakład | gupęzgśnie hr. Branicki udzielił ha teh cel uroczego 


naukowy rozporządza i jakię są niezbędne wydatki 
na utrzymanie rzeczonego zakładu. 


= W tipoti podiaj fzóż näs, Hopószy pov 

tersbttrSkiej o frójóktowanóm obniżeniu ceny móbe- | 
ty przedziurawionej, dzienniki petersbutskie wyja- 

śniają, iż stało się toż pówodu licznych nadużyć, 
a miańowicie łego, że pewna część spekulantów wy- 
krawała dróbna Krążki i niónety srebrnej, prze ta- 
piając je następnie na własny użytek. 


ogiodu Frascati. | Piję dor 

Jako stanowczy termin rządzenia ioterji fanto- 
wej oznaczono dzień 17-ty czetwca, br 

= Balet japoński. iq 

Grono tancerzy japońskich, pod kierunkiem przed- 
siębiorcy francuza, p. Chalet, w przejeździe z Wie- 
dnia do Petersburga wystąpi w naszem mieście. 

Towarzystwo posiada. własne przybory: seeniczne 
oraz dekoracje, 

= Na wystawę do Brukselli. 

Współudział w tegorocznej międzyńidrodowój wy: 
stówie belgijskiej biórże znaczna liczba włagóreici 
fabryk tkania wełnianych i bawełnianych ż Króle- 
stwa, oraz gubernij półuocno-żachodnich Cesarstwa. 

Nadtó kilku fabrykafitów fortepianów i wytobów 
śliiśarskich źłożyło deklaracje ajentówi wystawy 
w Warszawie. 

Po ża działem rękodzielńiiczym dotąd jesżcze za- 
mówień na miejsca w gmachu wystawy zańotować 

nie „możefńiy: z 
= Nową instytucja. 


z 


= Sąd okręgowy thtejszy w komplecie pp. kr. 
Manteuffla; Lebiediewa i Zawadzkiego wyjechał na 
kadencję do Kuta: Jako sekretarze wyjechali: poii. 
sekretarza Lewandowski i kandydat do posad sądó- 
wych Chomiczewstki; wreszcie jako oskarżyciel pod- 
prokurator Alokgicjew. Posiedzenia, które mają 
się odbywać w miejscowym zjeżdzie sędziów joko- 
ju, kończą śię w dniu jutrzejszym. Ogółem wyżna- 
czono do osądzeńia 31 spraw: Nadmienić wypada, 
że kadencje sądowe w Kutnie są inowacją;, wpro- 
wadzoną ca nielawiego tżasu, dotychezas bowiem 
odbywały się tylo w Włocławku. — 


== W sferach odnośnych poftiszonytn został pro- Oddawna podejmowana myśl założenia kasy za- 
jekt twófzelia W Wfrsżówie rządowej wyższej | liczkówo wkładowej dla urzędników kolei terespol- 
szkoly handlowej, BP Piny referat nið zadługo | skiej, niebawem urzeczywistnioną zostanie. 
przedstawióiy ma by decyzji thinistófj um. 0- Odióśnii ustawa żostała już przeź ministerjum 
światy. W IDZ spraw wewnętrznych zatwierdzoną, a dzień 20-go 


n 
Bunia składania 


` b, m, ożñàcżono, jakó ostateczny 

pieńiężnych datków, 
Z dniein l-ym czerwca kasa zacznie funkcjono- 

wać. 

= Wsparcia. 

W ostatnim numerze 


= Na ostatniem posiedzeniu. Towarzystwa fate 
macentytziiego w Warszawie preżes Towarzystwa 
zawiadomił 'obdenych, iż miniśterjam spraw we 
wnętrznych dało odmowią odpowiedź có do tote: 
stnietwa delegatów. towarzystw fatmdceutybźnych 


w ostateezniej uaradźżie had rojektowaną ustawą Gdzóty lekarskiej: znajduje- 


taksową. Ze siriony aptekarzy uczestniczyć będą | my:ogłoszenie: komitetu wsparcia, potlupadłych łe- 
stali delegaci przy ministefjum py, Fursmin i Wet- karzy, orazewdów i, sietot, pozostałych po lekarzach; 
terholtz = bo y | n którego <dowiaddjemy : się, że {z zapisu 6: f. dra 


Jana Bącewieza w d: 24:ym czerwca r. b. wdkuje 
5 wsparć, po 9U rss kazde, dia niezamożnych wdów pò 
lekarzach. 

„Osołiy, ubiegające się o wsparcia, powinny być 
pizedstawione komitetowi przez jednego ż człon= 
ków komitetu: © si 07 pi l l 

„Komitet w» Warszawie stanowią: prezes prof, W. 
Brodowski, wiceprezes dr. E. Przewóski; ezłonkoś 
wię; drzy Braun, Gepner, Grandiłewskij,, Lasocki, 
Lewiński, Rogowicz, Sokołowski, Sżokalski i Wolfj 
radcy prawni: Karol Thieme i; SŁ Ząwadzki: 


= w yasli tale anaien asara fi 
śció pioponowadici jest pizeprowadzenie kańału przez 
NC ZER unnat a PORĄ PORA Boć Kana- 
łem na Pódwalu. W tym celu musi być przóprowa: 
dzony kanał pod domem nr. 137, oraz w popr k ja- 
tek rzeźniczych, na co znowu należy józyskać hózwo- 
lonio wlaściyłeł Grłźdbiwyók póścdyj. Dla puróżdmić- 
pia się w tym względzie z obywatelami miństą, wy. 
sda Wn aaa 
aś za tdźł wan ożwólenii za- 
x Skania. ż klkałów, 


«uionć ma być bezPłAtnA kotz , kafiałów Na prowincji, zgłasząć się należy 
po AA DEA Naena Ely _Szełók Dak) I polg. ujgokęorów pry E E reae 
oiii jej Pd widle, Stósowiiie do planu npin, ażdy  siymienionych, śełonkóy omitetn ma 
cyjnagó: W rhzić bdimosty że Strófiy Właściciel po- prawo, przedstawić, jedną kandydatkę, z pomiędzy 
sesyj zarząd miejski będzie zmuszony uciec się - 53 : 
EIO © 


któtych komitet wybierze pięć wdów i o przyznania 
im wsparcia ogłosi w pismach publicznych. . 


owm u 


g 8l sma -DFF 
dstawiayis kandydatek u- 
ca. r. Dj. Piidoggob informa- 
ela' biuto komitetu (Niecała 
biura py: iisjektutów lekar? 
ilfiórzó zńajdujemy również wa- 
W iłóści 95 rs. z zapisu dra Losna 


Wepazgja w d. 18-ym iltegd 1889:g0 t. fih yć. 
pfzyzitne połlupadłemu lekarzowi, wdowie lub słe- 
rotom wyznania mojżeszówegoy "w fazie aś braka ` 
takiego kandydata podupadłemu lekarzowi pótwia: 
towetnii, wdowić, lub sierotont pó fiti Pożóstał m, 
wreszcie lekatżowi połlupdlłethu, %dówie lub Bið- 
fotom wyznaiiia €hrześcjańskiego, vic «+ : 
SCE POZ WYL KRA WO. ardabaFE 
(is ora była al pd pda 
Gmitetu (Niecała 1) oznacza się na d. 15-ty gta- 
dnia 1888-go r. 2 
= Tradycją i konkurencja „os woawó.. 
Do niedawna we wszystkich handlach win idö» 
likatesów, gdzie oprócz wina i wszełakich trihków * 
poły s ddata górą pafas} ań póree 
m gościom wyłącznie subjeke. o» 4, 
aturalnie, iż taki „pan Jan” lub „pan Karoły 
witany przeć. gości. podmien ręki fe mógł brać 
napińków, A Przyjtuwkt chyba PIWRA: pód tid. - 
rzem, umieszczonego, „gdyż bez tej formalności bie 
wzięłby nawet siurublowego bankuotu. l 
Powoli jednak kólikurencja z restäurxo T ri i 
usługa fachowych garsonów. okazała rj żwinniej, 
sżą, a co ważniejsza, korniejszą, skłoniła kupców - 
do przeniewierżenia się tradycji. 
Od weżoraj fedeń z pierwszorzędnych Handli. uż 
parcie Sprzeciwidjąty SiĘ inowacjom i Brotogljacy l 
bibułę zamiast obrusów, „skasewał usiagę subjek- 
tów a zaprowadzi! garsonów. y oh: 
Ułegająć habiskówi kóńkurdńeji Brwi ini: 
kttpiće ten póśzedł jesżcże dalej, ustahawiająć stale 
menu śniadaniowe i kolacyjne po nader niskich: cë- 


nach. 
Kotkutetcja więc stanowczo zwyciężyła tra: 


dycję. A 
-o —— 

= Otwarty kredyt. 
Pewien młodzieniec bawiący w naszem mieście 
dla praktyki handlowej, pięknie urządził swego ro- s - 
dzica; zamożnego kupca z prowincji. © 
Młodzieniec w pierwszych miesiącach «wydawał - 
gotowiznę a nawet zaciągał długi, które ojciec ute- 
gulował. 4 
Wypowiedziawszy synkowi należytą reprytnan- 
dę, poczciwy rodzić póstanowił ograniczyć młodzień- 
ca do minimum. ; 
W tym celu udzielił mn niewielką penśjjkę,.a co- 
do. potrzeb życia otworzył kredyt u krawca, szewca 
i w składzie galanteryjnym. są 

Od tego czasu minqło blisko pół roku, gdy przy= 
słany ze sklepu galanteryjnego rachunek za wybra: 
ną bielizńięj rękawiezki oraz rozmaite drobne przed- 
mioty, przeraził naszego prowincjonaliśt 

Ogólna suma rachunku wynosiła okołó 1,000 rs, 
Rupiec natychmiast przybył do Warszawy i prze< 
diat dig) że u krawca raclianek doszedł bliskó” 
„500 rs. u szewca zaś przeszło 300 ra. i to wszystkd © 
w ciągu ostatnich miesięcy. - e , 
Okazało się, że lekkomyślny utracjusz brał gár- 
derobę,,obuwie i-bieliznę, aby następnie za połowę 
ceny lub taniej handlarzom je spłzed wać: |. 

W ten Spośćb fylko Zdobywał pótrzebią fia Ktlldn- 
i gotówkę. 

Ojciec pomysłowego synalka, uregulowawszy na- 
leżność, zabrał gagatka z sobą, uziiając, że juź dość 
praktyki... 


| j 
= Dożywocie: > 2, a; ypobkzy sA 
Spadkobiercy p. $., obywatela dzielnicy staro: | 
miejskiej, przez długie zaiste lata odczuwali skutki 
Uożywocia. | i _ 
idfowibie dłiad teh, pówódówańy uGżudieh 
wdzięczności, zapisał w 1. 1826-ym RON 
zi6> 


lożywocie niejakiej G., liczącej naófwćżdś dwa 
A ré 


boid trźę lafa wieku, Kókiecie słubej j śthórowańej. 
P6 kilkń liłach zupiśódawea umati, fiożostawia 
ac syna, który, rózttwdhiwsży płtwie cały riajątEk, 


iesżył SIĘ midzićją, iż dóżywocie fidlratnja ztujtó- / 
walić ititefësk: i 
Z czasem $. ożenił się i dódzókał. Się lióżńie Ai 
tofistwa; które pfłwie z pracy TAK trz ay o aj; 
fa wreszcie po latach kilkunńśtt Prźentósł Się ð 
epsžego ŚWIAŁA, późstiwiając styni potóńikom:.. . 

biała pani Œ, f0 


lożywocie. E Ę 
Dopiero w tych dniach zgrz 
sc rj odl; źniara, A Bpad- 
li w swoja pawi 


Z6thiEm Kófżystaniił Ź m 
obierej ttżeciej lihji wstąp 
Rzetelnie długie dożywocie!.,. | 
= Kradzione nić tuezy; PA 4 
Zamieszkały na Nowej-Pradze robotnik kolejowf 


jąc postrach %śród swojej rodziny: 


aw Zastał dostrze zoný PrŁÓŁ _słśiadke 
Wktdkj, CEN w AOFMAIREBO sH 
Oto Z: waze kiedy) db. W: w celu: póżyczenia 
z iett 


zajjmłek 1, kórzystująć gospudyńi domi; 
SGISEKGY stójąt HE flaszkę, % któ j iaido: 


wał się. wyriag „bolladonny, ,zmieszanej e śpirytu- 

sem, przeznaczom 1zębów: - 
| Bb FAL po al spi- 
rytysn biedak, przyszedł do przyjo kc e poda di 
Być So BAŁ RR i ! ści będą dla 
Zm. nauczka.: 

= Kobieła-dorożkarz. algav aiaei j 
| W tych dniadh: zmarła w nasze mieście orygi: 
nalna poda o której przed kilku laty wspófńitalt* 

a 


Š te fi. $ razi AGE akja asg 
34 SALEM Biażejewiczowa, kobieta nie- 
pospolitej biły i energi. ġo dm 
Kied „Aż, jej, dorożkarż, tthafł, wdowh tai säit 
pręga Wyniki ali pè 
ciągu dnia nie miała 0 wagi przebierać się p 
męsku; lecz wieczorem energiczna kobietia pati m 
dała łaskóż granatowy; czapką nastała tia gori 
z krótko ostrzyżonemi włosathi 4 | alejże fa kożioł, 
zieńńy ROA zawśze był lichy, z nocnego zaś 
Błażejewieżowa me tm W rodzinę, lecz 
trafila odłożyć Spór kapitalik: |, 
P Silna | Łdrówś Koboi, licząca iiódpótgń 45 lat 
wieku, zmarła wskutek atólnogę przypad ky 
Oto zdrzemnąwszy Się raz na koźle doróżki; spa- 
dłą i britk. „p ; wj MEES IAT 
Wyrażłych obrazek Bie było, lócz gu sttdgzópię 
Tzyża spowodowało groźną, chorobę 1, po dwóe 
miesiącach strasznych ciérpieńj Błażejewiczowa ży- 


cie zakończyła: i me 
imńtej spokojkić tthierała, gdyż pozosta- 
„pozę ae: na Bin młodszych 


dzieci. - | {ACA 
Faes rzezimieszek. EAE TAA 
skie płedwickatę, koto ho „i aE, poczuła szarpnię- 


Cie kieszeni. 


e ohm 


È= Zamach Samobójczy: o l wy 
W dniu wezorajszym; jakiś niemłody człowiek wsiadłszy 
w łódkę, polecił przewoźnikowi przewieźć się nā Saską 


Suzi Wa TE GW arkigi atla LEJE 
sa A się jaż dó brzegu, nieztajomy szyb 


o a m 
Sny Michał Jastrzębski, pospieszył 
> pomocy pomimo E a ora Prędko) zdołał 
urato 


Okazało się, że jest tó Wiktor Siórzyński, cierpiący na 
obłęd umysłowy. 


Za kiki Gródhowskiemi, ha kolónji Rudniki, kilko- 
jec 


letni chłopiecj Jan Kuszk, bawiąc się na podwórzu, wpadł 
"Se napełniony je) F 
ba wydobyto już hieżywego,  .. .. Let 
odzich, " niedozór żostali pociągnięci, do odpowiedzini- 
Mości sądowej. ziżoid 6 


210 iP Eii 
KOTATNIK TERNINOWY. 
 aał0 ETE ETT helt t 

R iu dzisiej rozpoczynają się roboty kanaliza- 
>, AR A zóbiksczdkih bledi kanałów Stóre Mo, wsku- 
tek czego blich Gołębia, rynsk Sarego Miasta więtojań- 

aż do nkoficzenia robót dia fzeja dü A Twotih nig 
te. Roboty A jiii rowadzić i kig; jak przed dwoma laty, 
firma Szistór i Peschl; butlową Zaś kierować będzie ińżónier 
wiz B.A Sokał; 


wi srmin; nóżńaczóW, dżj st 
= D. 13-80 b. m. upłytiął termin, nóżńaczony dle ws 

kich zagra Proh. totrarzystw akcyjny ch, opefujących 
W Rosji bez specjalnego na, to N%iWyŻszego posup w 
0 wystaranie Rig rzeczone pozwolenie na PRAWO REOWALEA: 
nia kadini prai KSR Roś Towarzystw, ktore tomy 
žad DOLEAN NSE] EA 8 b iisi 1 

anin nie WEŃ A ość, 1580 


czynności z Q. 13:ym stycznia r. w 4 naina 
= h to czótófi w lokata arżystwa 
EA Saen © j josiedzenie komitetu hygjeny pi- 


blicki $ i obejmuje: a) dalszy ciąg iyik- 
sj ae T D) dziki, ot dogi różńiych ddóziałów 


Szpitą] j wieczorem, w sńli 
— W aniu jutrzejszym, o pokad TE wieża RI 


Przez p, o. pi sprawie wody do picia, 


paumen" = ua 
Skiżyńka do listów. 


i W sprawie spółki rybackiej.) 
j y Szanowny redaktorze! 

Niedoktadne lub mylne wiadomości, rozgłoszone w pi- 
miach ERRA o szkodach i stratach spółki w sta- 
Wach Żyrzyna i Kocka, wywołują następujące sprosto- 
wanię, (WY sko wA0Grzgzłi p. 
W stawach Żyrzyna i Kocka uszkodzenia grobel wy- 
zyły się wskutek powodzi wiosennych. 


gi aż Żyrz 


magi Je posiedzenie komisji, wyznaczonej 
arae PN NTE Mista w f 


SER” 7 r * RZ F PETZ 7 TWA P EET rra. a Da 


Uszkodzenia te już zostały ponaprawiane, tia co wy- 
iets. 157 kop! 56, w Kocku fs. 116 
op, 82. razem rs. 274 kop. 38, pen ai 
yfra Sa do ogromnej przestrżeni stawów 
(mórg 1290) i do-sumy . kosztów ich urządzenia (rs: 
49,170); czyniąć HA toffe kop: 20, h pół procent od - 
kumy kosztu, dowodzi, że uszkódzenia były małożna- 
ezn, jakie fedydi nogą miibć iidjsce tan, gdzie Wy- 
m losowe są z góry przyjęte % rubrykę i Stosowne 
d'fiich zabezpieczenia są urządzone. 
+06 ślę tyczy Szkody Y rybach, tnających Się ztiajdó* 
wać w stawach w czasić powodzi, to takowej być nie 
mogło, bo ryb w stawach nie było. Ryby. umas niezi- 
nją w stawach, .. Dorosłe każdej jegieni, sprzedają się 
pauh na Wiśle pod Warszawą, W ich miejsce; ałe 
dopiero nå wiosiię, przejściu %ód powodziowych 
wsadzają się Zarybki, pfźolikówanć w Mśgdzy näch 
s od wszelkiego przepływii wód powodziowych są 
wolńe. . ai Fotr 
W rzekach, od stawów naszych płynących, można 
yło widzieć w czasie powodzi dużo'i duże ryby, leez te 
yły nię ż fiaszych stawów, 4 z sąsiedniej rzeki Wie- 


prza J08 Wisły, w górę podpływające, jak to jest ryb 
zwyczajem, -.. 


W Potoczku; d: 8-g0 maja r. 1888-g0. 
4: Przanowski, 


są /Wywabianie plam smołowych. 
W.colu wywabiania plam smołowych z rąk, należy naj - 
kładnem osuszeńiu dłoni żmywamy je wodą kolońska lub 
wódką, zmieszaną ż eterem w stósuńku 1 eż. spirythst na 2 
z. eteri. « Pod wpływem tych środków plamy ztikają žu- 
ełnie. cDo wywabieniń plam smołowych ź odzieży, używa 

ytego 'snmegó sposobu z małemi modyfikacjami. Pód 
piamione miejsce podkładamy kilka razy złożoną białą bi- 
bute! rozeligamy na niej miejsce splamnione i, napajając ja 
eterem; roztworem eteru w spirytusie (2:1), sińrkiem węgla, 
szystą terperityną lub benzyny, silnie wycieramy waty hib 
qzystą szmatką: Wszystkie wyliczone saubstaticje rożpit- 
szczają smole i ustwńją plamy: Jeżeli plama jest świeżą 
jednorszowe zastosowanie tych środków wystarcza, „jeżeli 
zaś zastąrzałą maripulację powtórzyć należy kiika razy. 
Bibiłę .podkładamy w tym. celu, aby smoła po rozpuszczen'u 
nie wsiąkała w tkaninę i nie tworzyła trudnych do wywa- 
bienia pim następnych. 
| — Proszeni jesteśmy o wydrukowanie pimi nå- 
śtępującogić 4W d: 16 yth b. thi, Pd w drugą rocz 
nisa hierci 8, PA, Schmidta, Żona z dziećmi 
złożyła rs. pięć na wpis dla uczniów wyznaniń ka- 
toliekiego, za kwitem właściwe j kancelarji imina- 

> 


zjalńej”. 
Mle B= mods A 46 8 J zde 


Śp. Kazimierz Bodurkiowicz, lekarz weterynarji, 
rzęs nan lat 63, przeniósł się do wiecźności w dniu 15-ym 
ye 1588 r. , W złębokim smmntku "ESY żona; córki, zię- 

jowie i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół, znajomych 
i kalezów zmarłego ua żałobne nabożeństwo, obyć się mg> 
jące w, duii 17-ym maja r. b., to jóst we czwartek, w zościele 
rzę PA ańskiego ZU Miodowej; o godzinie 
dej póź zrånd; oraz jią wyprowádzenie zwłok w tymże 
dniu.i z regot kościoła, o godzinie 5-ej po południuma cmen- 
tarz powązkowski. 2—1514— 
+8. p: Stefanja Goraźdowska, córka Ronstintego i Al6- 
ksandry ż Rylleów, przeżywszy lat 20, po dłipiej chorobiB, 
mirta dnia 14<g0 maja w mieście gut: Siedlcach: W łębo- 
kim stiutku pozostali rodzice i bracia pó stracie jedynej cór- 
ki i siostry; zapraszają krewnych; przyjaciół i znajomych ná 
wyprowadzenie zwłok do kościoła parafjalnego w Siedlcach 
dnit 16-g0 muja, © godzinie 7-6] Wieczorem, następnego zó8 
dnia, o godźinie 10-ej zrina na żałobne habożeństwo i 


pogrzeb. —1509— 

Ay dnin arteja t.j à 17 bajd 6 bodzikie ficej 
i AAA w, kościele ZowążkGwAkiM od gdzie, się Habo- 
Łenstwo żbłóbiie zn dhszp,ś, p. Józefń Már iwiora, oby- 
wdtela ziemskiego, zmariego dnia 3-go kwietnia r. b., oraz 
przeńiesienie zwłok jepo, do grobu | nrag Na smütnig 
to obrzęd$ pózostała żońu, zaprasza krewnych, przyjaciół 
i życzliwych. 5 ENN 

& We czwartek, to jest dnin 17-g0-majń r. za spokój 
duszy 4. p. Teofild Ja Hb wakibęć, obywatela ziemskiego 
bub. wileńskiej, odprawioną zostanie w kościele św. Krzyża 
ałobńł wótę wi, 6 godzinie 10:6) żranA. © sA 11506 

2 w dii 17-ym maja r. b., tO jest we Czwartek, jakó W 
dzień urodziii ś. p. Jint Leśniówskiego odprowióną bk 
dzie ża spokój je REY, żałobne nabożeństw %w kościele 
w. Józefa, Oblubiefich (pó-knrielickim) na Krakowskie: 
pre mieśtin, o gódżinie 10-ej zrana, © czeń rodzice zmąrż 
ago SEWIROAAAJĄ 4 sg ao g a au 151i 

REA mat qaren WA Włocławku, prży nadzwy- 
czaj licznym ndzialę dnchowieństwa i publiczno: rz 
Ei fiostora aabe. prouczności, pogrzeb 

Sądząc po tem zainteresowaniu się mógłby ktoś mnien 
że to timarł jakiś GŁ, IEAA, oo PE. 
tymczńsem był to cichy, Na skromnym posterunku służ y 
publicznćj pracownik. 

Trzydzieści lat, jako ir yt zarządu poczt, przemiesz= 
p z liczną rodziną we Włocławku i tu doczekał się eme- 
tyłu y a hiig E a 
, Prawym charakterem, pocztiwem życiem, niezmordowaną 
czynnością, zaskarbił sobię. gerca i kolegów i wszystkich, 
którzy mieli z nim jakikolwiek stosunek. 

Przykładny ojciec rodziny, przyjaciel wierny, sercem 


e- 
dfiywał serca i oto tajemnica tego współczciń, tja ones . 
piy ostatniej postada; A A 


wyświadczał za Życia» 


per uciec Bię do pomocy zwykłego mydła; następnie po do- 


KURJER WASSŁAWSKI c Dnis 16 maja 1888 x. 


| 


„ „Tem słowem żęłenając kochanepo WspółłoWwarzysza ró 

wierną ją uęć o Z Btc) P r ii 
ia Roledzy. 

+ Wszystkitb; którzy rhczyił oddn6 Gstatnią posługę Ś. p. 


bórce, i siostr zej Alekgnudrze, , oraz życzliwym, którzy 
ta * Gt EA — i 40 A A , #torzy 
ha własnych śFkach póhteki AAH dO GŁÓD, składa pa 


deóźtić podziąkowanie ; 
| —1619— , c nna Ho:ser z rodziną. 
i > 


TELEGRAME 9 
URIBRA WARSZAWSKIÉGO?, 


Petersburg 15-go maja. (Tel. 4j. półn.y =a 
Pelersb. wied, donoszą, iż p. miuister finansów 
w opinji Swej; przedstawionej radzie państwa, wy- 
powiedział, że przyjęcie nowych środków ograni- 
bzających dla stalowni i hamerni w Królestwie Pol- 
skiem, obrabiających surowiec zagraniczny i uży- 
wających takiegoż węgla, oraz dla zakładów samo- 
dzielnych, obfabiających surowiec krajowy, należy 
uważać za przedwczesie. Ztąd też zamierzono odło- 
żyć dokładne zbadanie i wyjaśnienie tej kwestji 
üo czasu, aż należycie wyświetlane zostaną rezul- 
taty dołycliczasowych ograniczeń. Rozstrzyguięcie 
kwestji robothików zagranicznych, p. minister 
finansów zamierza pówierzyć rainisterjum spraw 
wównętrznych, a co się tyczy majstrów zagranicz- 
hych wypowiada zdanie, że wobec braki w Kró- 
btwie Polskierh szkół fachówych wszelkie ogiani- 
tzenia byłyby nieodpowiedniemi, 

Pełersburg 15-g0 maja, (Tel. Aj. półn.) — 
Ogłoszone ay przepisy, tyczącę. się składów 
o warowych: ich o wiefania, operacyj, wydawania 
dokumentów, świadectw podwójnych i świadectw 
prostych składowych, oraz przechowywania towa- 
tów, bodłogających ilgom, pappas 

Petersburg 15-zo maja. (Tel Aj. półn.) — 
Ogłoszony został ukaz o urworzeniu zarządów okrę. 
gami: kubańskim, terskim orąz czarnomorskim. Do- 
woódzący wojskami okręgu wojennego kaukaskiego 
otrzymał nazwę ałamana wojsk kozackich kauka- 
bkich. Powierzono mu zarząd, okręgami: terskim 
i kubańskim, x 
- Miosdwa 15-go maja. (Teli 4y: pón) —W dniu 
13-ym b. m., wieeżorem na stacji Golicyno kolei 
inoskiewsko-brzeskiej, na spadku oderwało się 29 
wagonów pociągu towafowo - pasażerskiego, dą- 
żącego w stronę Moskwy. Przebiegłszy 2 wiorsty, 
wagony starły się z pociągiem towarowym, przy- 
czem zabitych zostało 11 osób, z tych trzy kobiety 
i jedno dziecko.  Ranionych jest 25 osób, z tych 18 
ciężko. Rannych dostawiono wczoraj rano do Mo- 
skwy i umieszezono w szpitalu kolejowym. Zabi- 
tych zostawiono na stacji, :; 

H ieden 15-g9 maja. (Tel pryw. K W.) — 
król. Milan serbski przybył tu wczoraj wieczorem. 
Na dworcu oczekiwała go królowa Natalja wraz 
ż następcą tronu, księciem Aleksandrem: Król za- 
mieszkał w tym samym hotelu Frohnerag w ktorym 
mieszka królowa. (4). półn.) 

Berlin 15-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Książo Bismark odjechał dzisiaj z rana dó Warcinu. 
(4. półn.) 

Berlin 15-go maja. (Tel. pryw. Kur. Wasz.) — 

Norddeutsche allgemeine Zeitung powtatza na miej- 
šcu wybitnem bez komentarza artykuł Conservative 
Correspondenz, który powiada; iż Niemcy stanęły 
w obec, nienniknionej konieczności rychłego i suro- 
wego zbadania kwestji żydowskiej u siebie. 
, Berlin 15-go maja. (Tel. pryw. Kur. Warsz.) 
Dzisiejsza Norddeutsche altgemeine Ztg. donosi. 
Dzisiejszą noc u cesarza Fryderyka przeszłą mniej 
dobrze. Sen był przerywany kilkakrotnie. 

Puryż 15:g0 maja. (Tel. pryw. Kar. Warsz.) 
boulanger powrócił tu dzisiaj 2 wycieczki swojej 
dó departamentu Nord. Dopiero ze SA ug 
żet poowinejonałnych pokazuje śię; r z. , pt 
czas tej podróży odbywały „się gwaltowne, Dk CZE 
krod ktieswa 28 pomiędzy Strónhicti ami, z 
któryók jedno witało Boulangera okrżykanii, drigio 
gwizdaniem. W Liile omal nio zabite eżłowieka, 
który zachówywał się nienawistnie wobec jentrała. 

cji dżieubika tamtejszego Pet Nord wybi- 
Ło szyby, redaktorowie jego strzelali do ludu z ro- 


wolwerów. Wiele osób jest ranionych. Pewna gru- 
pa osób usiłowała przewrócić powóz Boulangera. 
Ktoś plunął mu w twara, Do powozu jego wrzuca: 
no skorupy jaj wypełnione mąką. Podczas mowy 
bankietowej oświadczył Boulanger, że deputowani 
boją się nie jego, ale wyborców. Pięciuset próżnia- 
ków, zasiadających w izbie, muszą posiadać dosko- 
nałe wyobrażenie o swojej niepopularności, skoro 
drżą na każdy krok jenorała. Wybór jego w Nord 
obudził kraj z letargu. Konstytucja, która nie ma 
środka do obalenia -prezydenta rzeczy pospolitej 
gdy ten nie chce ustąpić, jest niedorzeczną. Jene- 
ral duviny jest ze swoich wyborców, którzy przy- 
służyli się do położenia kresu tej anarchji. W Va- 
lenciennes wygłosił Laguerre mowę, w której Bou- 
langera nazwał „patronem wszystkich wydziedzi- 
czonych”. Boulanger dodał „Życie moja poświęco- 
ne jest tym wszystkim, którzy walczą i pracują. 
Wszystkie stronnictwa muszą zjednoczyć się celem 
obrony ojczyzny.” VS 

Paryż 15-g0 maja. (Tel Ajencji, późn.) — 
Prezydent głównego komitetu bonapartystowskiego 
przyjmując prezesów prowincjonalnych komitetów 
oświadczył, że należy ogłesić koniecznie w całym 
kraju ideę cezaryamu, który oznacza skupienie 
włudzy w silnych rękach, celem obrony i zbawienia 
ojczyzny. atiy 

Paryż 15.go maja. (Tel Ajencji. półn) — 
Na bankiecie w Valenciennes Boulanger ponownie 
zaprotestował przectw przypisywania mu zamiarów 
osiągnięcia dyktatury i wydania wojny. Jedynem 
jego życzeeniem jest uwolnić naród od kłamliwej 
polityki, uprawianej przez ludzi przewrotnych i oca- 
lié Francję, którą pragną poniżyć. 

Paryè 15-go maja. (Tel, pryw. Kur. W.)— 
Na dzisiejszem posiedzenia izby deputowanych bo- 
napartysta Cuneo d'Ornano wniósł poprawkę do 
projektu rewizji konstytucji, orzekającą, że proje- 
kta ustaw należy oddawać na wzór szwajcarski 
pod głosowanie całego ludu. i 

*karyż 15-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
W Lugdunie przyszło do zaburzeń z powodu wybo- 
ru dziewięciu socjalistów do rady municypalnej. 
Tłum przeciągał ulicami miasta wołając „Five la 
sociale!”, poczem splądrował redakcję gazety Pro- 
ETES, 

Londyn 15-go maja. (Tel pryw. K. W.) — 
Według doniesień z Rzymu wszyscy biskupi irla- 
dzcy oświadczyli, że będą posłuszni bulli papie- 
skiej. 

Nowy Work 15-go maja. (Tel. pryw. K. W.)— 


Wczoraj nastąpiło znowu zetknięcie się pociągów. . 


Wagon naładowany prochem eksplodował. Wskutek 
wybuchu powstał pożar, który rozszerzył się z nie- 
słychaną gwaltownością. Spłonęły sąsiednie domy 
i fabryki, w których znajdowało się między innemi 
40,000 beczek oleju. Trzynaście osób zabitych, wie- 
le rannych. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 15-g0 maja. (Tel. pryw. Kurj, W.) — 
Początkowa dążność giełdy dzisiejszej była dosyć 
mocna, na skutek pomyślnych wiadomości © stanie 
zdrowia cesarza Fryderyka. Przebieg. giełdy był 
spokojny, a tendencja, przy zamknięciu czynności 
lepsza. Ruble kasowe odzyskały 20 fen., końco- 
miesięczne zaś 50. Weksle na Warszawę i długi Pe- 
tersbucg o 10 fen. lepiej, krótki Petersburg nato- 
miast tyleż gorzej. Kursa pożyczki listów zasta- 
wnych likwidacyjnych i pożyczek pramjowych rus- 
skich I om. nie uległy zmiavię. Pożyezki konsolid., 
listy zastawne russkie i kupony celne uotowane wy- 
żej premjówki JI em. niżej. Akcyj drogi żelaznej 
warszawsko-wiedeń:kiej dziś nie notowano. Kredy- 
tówki austrjackie straciły "40. Dyskonto pry- 
watne pozostaje wciąż na tym samym poziomie. Ży- 
to zdrożało o 1 m. 50 fen. w towarze gotowym io 1 
w dostawowym. 


— 
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Rerlin 15-,, maja motowani: nrzędowe mety- 
Bil. hnn rms. w tr. net, 168 10 |Akcjed.ż.war.-wiad. —— 
Weksle na Warsznwą 16740 |Akcje kredytowe  140— 


Wek.naPeters. krótk. 16660 | WekslenaLoń.krót, 20.39 
Wek.na Petersb. luy. 165 60 3i i 29.29 
Bil. ban. rusk. na dost. 16775 |Żyto w tow. gotów. 126.— 
Wschodnia poż. (I em. 51.20 |Żyto na wiosag 132.— 


Listy zast. serji l-ej 2130 
Kns z nia 14- o maja: 187.90, 16730, 16670, 16550 
167.25, 51.20, 5130, 139.70, 140.10, 12450, 131.—, 


Petersburg 14-go maja. -— Weksle nn Londyn 120.90. 
Peżyczka premiowa I-ej emisji 2703/,. Pożyczka premjowa 
1l-ej emisji 249, —Półimperjaty 9.64. 


Gdańsk 14-90 maja Pszenira: ceną nnjiwyżtma 780 
regulacyjna bieżąca 7.50, aa dostawę na maj-czetw. T 60, 
Żyto: cena najwyż. za polskie 430, regalacyjna bieżąca 
4.25, ną dostawą na maj 4.221, Jęczmień browar. — —, 
jęczmień na paszę —.—. Groch na paszę ——. 


Ceny zboża z fnia 15-go maja 1888-90 r, mm stacji 
Praga” kolej żelaznej warszawsko-tarespolskiej,„— Pszenica: 
wykboro wa 112—116, Średnia 103—111, ordynaryjn« 95—102. 
Żyli wybor. 63—65, średnia 61—62, or 'dynaryjug 60--61. 
Jęczmień wyborowy — ——, średni ———, ordynaryjny ———. 
Owies wyborowy 63—75, średni 60—67, ordynaryjny 55—59. 
(rvaż =e e, mmm ka a a, Kasza 


jaglana wyborowa ———, średni 


a ———, Ord. —, 
B, Werner ct Coma . 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Zboże. (Targ na Pradze z dnia 15-go maja 1888 roku). — 
Targ dzisiejszy był bardzo ożywiony. Posiadacze towaru 
starali się sprzedawać swoje zapasy przed świętami u izrae- 
litów, właściciele zaś młynów chętnie nabywałi dobre gatun- 
kina pokrycie potrzeb prawie całego tygodnia, w którym 
targi nie będą czynne. Pszenica mocno, wyborowa po 112 do 
115 kop., średnia po 102—109 kop., ordynaryjna po 90—98 
kop. Uspesobienie dla żyta stałe, zaofiarowano 10 wagonów. 
Za wyborowe ziarno płacono 63—64 kop., za średnie po 61 do 
62 kop., za ordynaryjne po 58—59 kop. Ceny owsa nieco 
wyższe od wczorajszych, dowieziono 7 wagonów. Za wybo- 
rowy płacono 69—74 kop., za średni 60—66 kop., za ordyna- 
ryjny 55—59 kop. Kaszy jaglanej dowieziono 8 wagonów, 
przy usposobieniu spokojnem płacono stosownie do gatunku 
90 do 110 kop. Gryka zwyżkowo, wyborowy towar płacono 
do 94 kop. 

Targi zbożowe (sprawozdanie tygodniowe). Obfite by- 
ły dowozy ziarna w ciągu minionego tygodnia, zwłaszcza 
dużo ziarna dowieziono osią, Obroty dokonywały się z ła- 
twością, przy znacznem dosyć ożywieniu. Powodem tego by- 
ła wietrzna pogoda, która ząchęcała właścicieli wintraków 
do kupna. Na placa Witkowskiego, za pszenicę wyborową 
płacono ra. 7 do 7.20, białą 6.75—6.90, pstrą 6.40—6.60, za 
żyto wyborowe 3.50—3.90, średnie 3.15, za jęczmień 3 rs. do 
3.90, za owies 2 rs. do 2,70. Na stacji Praga psżenicę wybo- 
rową nabywano po 111—117 kop., średnią 102—110 kop., or- 
dynaryjną 90—98 kop; żyto wyborowe 63—66 kop., średnie 
61—62 kop., ordynaryjne 58—60 kop. Owsa zbyt łatwy, dobre 
ziarno nabywano po 66—67 kop.. średnie 59—63 kop., ordyna- 
ryjny 53—57 kop, Najwięcej obrotów dokonywano kaszą js- 
glaną, sprzedawano bowiem dziennie  przecięciowo -7000 pu- 
dów, po cenach przeważnie zeszłotygodniowych 90—115 kop. 
stosownie do gatunku. Gryka mocno, 80—93 kop. Remanent 
w „magazynach tranzytowych wynosi 132 wagony, w liczbie 
tej 24 wagony owsa, 97 kaszy jaglanej. Prócz tego na ram- 
pach kolei terespolskiej znajduje się 13 wagonów przeważnie 
żyta l owsa. 

Okowita, W Hamburgun podczas ubiegłego tygodnia n- 
sposobienie dla okowity było przeważnie mocne, jakkolwiek 
nastrój był spokojniejszy, niż w tygodniu poprzedzającym. 
Towar gotowy znajduje ciągle, u silnie zajętych dystylato- 
rów miejscowych, zbyt łatwy. Wysyłka do Hiszpanji jest 
ciągle znaczna z powodu opóźnienia w decyzji dotyczącej pò- 
datku konsumcyjnego w tym kraju. Na termina letnie i je- 
sienne interes ograniczony, za to dopełniono znacznych tran- 
zakcyj z terminem przyszłorocznym wiosennym,. cenach 
obecnych wiosennych. Targ zamknięto w sobotę dnia 12-go 
b. m. przy usposobieniu mocnem i najwyższych cenach ze- 
szłotygodniowych. Okowita ekspedjowana do Hamburga 
przez nasze Towarzystwo oczyszczania i sprzedaży spirytusu, 
isprzedana w ostatnich dniach, wypada około 80 kop. za 
wiadro wraz z premją wywozową, płacono bowiem na tam- 
tejszym rynku, na maj 223,;, na maj-czerwiec 223/,, na czer- 
wiec-lipiec 223/;, na lipiec-sierpień 227/,, na sierpień-wrzesień 
231/,, na wrzesień-październik 24 marki za 100 litrów 1000/, 
próby. Mocne nsposobienie hamburskiego rynku odbija się i 
na nas o tyle, iż ceny utrzymują się na poziomie 824 do 827 
kop. za wiadro od pierwszych dni ubiegłego tygodnia, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


— Panu S. L. W.— Projekt rozszerzenia ogrodu Saskiego 
z jednej strony do Krakowskiego-Przedimieściu przez plac 
Saski, z drugiej do hall targowych na koszarach mirowskich 

rzez Żelazną Bramę, celem urządzenia „naszego lasku bū- 
lońskiego”, nie me zgoła widoków powodzenia. Wszak urzą- 
dzenie podobnego „lasku” zatamowałoby rach wozów robo- 
czych, który w tym punkcie miasta jest bodaj największy. 

— Panu L. (czy też S., podpis bowiem niewyraźny).— Sz. pan 
må zupełną słuszność, pisaliśmy też w tym seusie. Czeknj- 
my, co powie komitet kanalizacyjny i magistrat, który decy- 
dować Śrdsta o losach ogrodu. i 

— Panu Kobuzowi, — Piszesz sz, pan, jak Pythia! Euge- 
njusz Dziewnlski i Heńryk Markoni: Czy o to są. pan pytał? 

— Byłemu prenumeratorowi.--Pierwsi donieśliśmy o projek- 
cie p. Lindleya, pierwsi nazwaliśmy go zamnchem i pierwsi 
rzuciliśmy nań zasłużońe słowa  potępiającej krytyki. 
W dalszym ciągu zaś drnkowaliśmy szereg artykułów, 
w których względem projektu zajęliśmy stanowisko wprost 
opozycyjne. 

— Warszawiakowi.—Słuszne oburzenie sz. pana przeciwko 


9). 


atralny nr. 4736 (now 


zamachowi na ogród Saski znalazło w naszem pi- 
śmie. Do sprawy tej jeśzcze wrócimy. — a j 

— Panu Zaleskiemu.— Istotnie, rzeczą jest charakterysty- 
czną, iż p. Lindley dotąd nie przewidywał potrzeby zużytko- 
wania ogrodn i dopiero dziś występuje. z niefortunnym Ą 
mysłem dla. ułatwienia sobie zadania. . Nawet w wypadku, 
gayby poprzestano na tunelowej budowie kanału w ogros- 

ie, bez przecinania alei brukowanej, nawet—powtarzamy— 
w takim wypadku roślinność ogrodu mtsiałaby ucierpieć, 
a wiele drzew starych paść pod toporem niszczycieli. I prze- 
ciw temu więc pomysłowi również głosować będziemy: ogród 
penaa zostąć nietknięty dla względów hygjeny i zdrowia 

ublicznego. 

Font wice, "astok, ol: btiistiin, 1 WYjobickke 
znajdzie sz. pan w powyższych odpowiedziach. i 
>— Garstce stałych mieszkańców. W sprawie tej zabiera 
głos jeden z fachowców, ] 
Panu W., warszawiakowi.—Polemika w danym razie by- ` 

łaby bezcelową, nnszą zaś opinję wyraziliśmy kilkakrotnie 

i otwarcie. Panu Lindleyowi bynajmniej nie chodzi o uła- ` 
twienie komunikacji kołowej lub o udogodnienia dla lndnoe 
ści roboczej—gdyż względy te odgrywają tu drugorzędną | 
rolę—lecz wprost o nłatwienie sobie pracy, której programu 
snać z góry nie obmyślił. 

— Panu Orsot..., stałemu prenumeratorowi. — Jak to już ras 
nadmieniliśmy, nadmierne pocenie jest bądź pochodzenia 
ogólnego i ztąd też żadnemi środkami miejscowemi usnnię- 
tem być nie może, bądź też owiec ii u é 
może przy zastosowaniu nader prostych środków! posypy- 
wania miejsc spotniałych ałunem, taniną, obmywania ich 
częstego roztworami tych ciał i t.p. Jeżeli całe ciało ule- 
ga nadmiernemu wydzielaniu potu, zalecić możemy częste 
chłodne kąpiele z przymieszką soli kuchennej lub morskiej, 
kąpiele rzeczne, oraz noszenie koszulek wełnianych, często 
zmienianych, na gołem ciele, 

Panu D. K. — Obydwa stopnie, wymienione przez sz. 
pana, o ile nam wiadome, istnieją. Egzamina riria To 
ngó 


w szkole realnej rządowej (na Kanonji lub Zjeździe). 
też szczegółowych wiadomości może sz. n za 
w kaneejarji tej szkoły codziennie, Poe świąt i dni galo- 
wych, w godzinach południowych, lub też w kancelarji okrę- 
u naukowego. Wymagania przy egzaminie, © iłe nam wia- 
omo,.są dość skromne. 
~- Dojrzałej pannie. — Nie rozumiemy doprawdy, o jakim | 
przewodniku sz, pani wspomina, : Są specjalne poradniki dla 
mężałek i matek (dra SteHa Sawickiego i innych), o specjal- 
nych jednak peradnikach czy przewodnikach dla panien nie 
nam dotąd nie jest wiadomem. Przynajmniej w języku pol- 
skim żadnego dz.ela w tym kierunku nie znamy. Prosimy 
zatem sz. panią v wyraźne sformułowanie pytania. 


OAZA” 


Letni Salon gastronomiczny przy Handlu Win i | 


Delikatesów oraz Cygar Hawańskich ` 


Ant STEPKOWSKIEGO, 


otwarty od godz. 11 rano. (Telefonu nr 130).—(521 


— Bkęgielł kamienny i drzewo opałowe 
sprzedaje po cenach najniższych dom handlowy `“ 
J. L. Ehrlich. Rymarska 8. Telefon 47. (9) 


Rozktad jazdy na kolejach żelaznych 
i od dnia 13-go b. m: -` 
POCI Ą GI — godziny i minu 


ra 


2 


Warszaw sko-Wiedeńska. 
Pospieszny 3 klasy .. . + 4.3 10/20 wiecz. 
Osobowy 3 kla 6/45 wiecz, 


wyc itinn AA 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa! 


5/20 po poł.11| Srano 
(Powyższe pociągi łączą się 


z koleją łódzką.) c 
Kurjerski 2 klasy : . , . . . + .| 9/20 wiecz.| 6/10 rano 
Warszawsko-Bydgoska. | |: 
Kurjorski 2 klasy „, 1.004. « « 3 15 po poł.| 2 20 po pół. 
Osobowy 3.klasy „. ; . . « « » 7 5rano | 940wiecz. , 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna 6,30 wiecz, | 8 35rano 
W.arszawsko-Terespolska. | 
Osobowy 3 klasy . su a roro 815rano | 748 wiecz. 
Pocztowy 3 klasy o iA . . . . « 345popoł| 149popoł 
Towarowo-osobowy 3 klasy . < 10 — wiecz. | 8 13 rano: 
Osobowo-townr.-niejsc. do Mrozów, 530 po poł.| 9,28 rano 
Warszawsko-Petersburska. | | 
Pocztowy B klasy , . . ; „ . „3% I1013rano | 7) 3wiecz 
Osobowy. Sklaży © 5. u M. 41123 wiecz. | 6! 8 rano 
Miej. cowy do Białegostoku . 5, 8po poł.) 9| 3rano 
Nadwiślańska do Kowla. | | | 
POBEIOWY agel + asilai 0. GROCH 3.30 po poł.| 215 po poł 
oitir nie eaei 66218: ed W 8 — wiecz. | 8. rano 
(Powyższe pociągi łączą się) | 
z koleją dąbrowską.) | 
Nadwisiańska do Mławy. | | 
Pirtztowy cw. WTA A 6 55 wiecz. j11 18 rane 
Osobowy: 22 07. SWEGE. "R 9 — rano 8,22 wiecz i 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk, | | ) 
Dodają 4 = + Gli a VS T15rano | 257popoł 
Osobowy . . „WEP, 1). 2 50 po poł; „8.55 wiecz. 
Obwodowa zkolei Terespolsk. | | | 
OSOBOWY, „zj «mąż 4 ++.) 214 po ra| 7 5érano 
a A a 0 e 417 i 812 wiecz.| 3 30 po poł, 
halaia 


— Statki parowe Mazur i Krakus, odcho 
dzą codziennie dv Płocka o godz. 8-ej m. 30 rane, 
z Płocka'o godzine v-ej fano. —1066— 


